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iaraków 27 października. 
Długa i ciężka kryzys w jakićj zostaje pań- 
stwo (ttomańskie i z którćj niewiadomo jeszcze 


cznych oklasków zarzuty w ostatnićj sessyi par- 
lamentu Grekom uczynione, 

Niebędziemy tutaj rozbierać ani zarzutów ani 
odpowiedzi. Dziennikom odpisały dzienniki, mo- 
wcom odpowiedzieli mowcy, wszystko jest zatem 
w porządku. Innych następstw oczekiwać byłoby 
zbytecznóm, bo w tćj chwili kwestya, jakie przy- 
mioty cechują naród grecki, lub jakie przywary 
przypisać im wolno, jako kwestya praktyczna jest 
przedwczesną. „Jeżeli może być ona przedmiotom 
polemiki, a może nią być w każdym czasie, to nie 
może być jeszcze zasadą czynu czyli polityczne- 
go działania. Jesteśmy bowiem w jednym peryo- 
dzie kwestyi wschodnićj, nie jesteśmy jeszcze u 
jej kresu. f 

Wszystkie więc te rozprawy, o tyle tylko chwi- 
lowy mogą mieć interes, o ile poznać dają jaki 
jest kierunek rządu greckiego obecny, czyli co 
na jedno wychodzi, jakie w nićj przemagają stron- 
nietwa. Pod tym względem przyznać wypada, 
że nieznajomość Wschodu do wielkich prowadzi 
błędów, a polemika o któréj mowa, zmuszona nie- 
raz do wykrycia tego coby w zwykłym biegu 
spraw skrzętnie ukrywała, uniesiona szałem na- 


jak wyjdzie, musiała mieć potężny rozgłos w lu- 
dnościach wschodnich po za obrębem nawet tu- 
reckiego fanatyzmu zamieszkałych. Obudziła ona 
pewien rach, życzenia i nadzieje, wiążące się 
mnićj lab więcćj praktycznie, ze stawianemi dla 
państwa ottomańskiego horoskopami, z których 
bądź co na najpospolitszym jest przyszły jego 
upadek. Naród który przedewszystkiem życie 
swoje do tego przewidywanego zgonu przywią- 
ząć pragnie, i dawną wielkość na grobie nieprzy- 
jaciela swego odzyskać, jest naród grecki. Praw- 
da, że ostatnie wypadki w Konstantynopolu, chce- 
my mówić 0 missyi ze Menszykowa, w dzi- 
wny sposób wyniosły Greków na widownię eu- 
ropejskićj polityki. Nigdy może od lat dwudzie- 
stu nieczytaliśmy tyle po dziennikach o tém kró- 
lestwie, którego z resztą odbudowanie było po- 
wiedzieć można, pierwszą oznaką upadającćj siły 
państwa Ottomańskiego. Rozbierano w długich 
artykułach nietylko dawne narodu tego w cywi- 
lizacyi zasługi, ale i dzisiejszy charakter miesz- | 
kańców, dążności religijne, w sposób każący , s a A i 
się nieraz domyślać, jakoby państwo greckie , miętności towarzyszącćj zawsze w téj kole dra- 
wchodziło w niezliczone kombinacye , któremi od źliw) ch niezmiernie rozpraw, wypowiedziała nie- 
kilku miesięcy trudni się dziennikarska polityka. |jedno ostatnie słowo, któregobyśmy się nigdy 
Co więcćj, w ostatnim nawet parlamencie angiel- |może zostając zdaleka niebyli dowiedzieli. 

skim znaleźli się mowcy przedmiot ten traktujący, Co nas więcój uderzyło jest agzini fałszy- 
a wyznać trzeba, że ich mowy niewypadły na ko- | wa klasyfikacya stronnictw grec ch, którćj uży- 
rzyść Greków. -Niedawno jeszcze w Izbie gre- | wamy w dziennikarstwie. _Grecyi rzeczywi- 


| 
| 


się dostali na miękką drogę, a turkot powozu mniéj był 
głuszącym, wtedy ów co już pierwój z nim mówił, ude- 
rmył go po ramieniu i rzekł: słuchaj, nie bój się niczego, i 
włos ci z głowy niespadnie. Porwaliśmy cię, ażebyś do- 
pełnił wyroku sprawiedliwości. Zaręczawy oi wszelkie 
Oberkirch. obej- | bezpieczeństwo, byleś niechoiał uciekać i dochodzić tego, 
co na zawsze pozostanie tajemnicą. Na żadne z twych py- 


CZĘŚĆ LITERACEO-ARTYSTYCZAA. 
TAJEMNICA NIEROZWIĄZANA. 


Świeżo wydane pamiętniki baronowćj 
mują nadzwyczaj wiele ciekawych szczegółów od r. 1760 ] mnio 
do 1799. Śzczególnićj zajmującym jest co mowi o spó- tań nie będziesz miał odpowiedzi; dostaniesz czego żą- 
łeczeństwie francuskióm, o dworze Ludwika XVI, io po- , dasz, i po skończonój egzekucy! wrócisz do siebie i do- 
tersburgskim. Z wielu uadzwyczaj żywo skreślonych u- | staniesz dwieście ludwików 28 fatygę. 
stępów wyjmujemy jedno zdarzenie o kacie kolmarskim, Kat oddetchnął swobodniój, chociaż bardzo mu było 
które w Alzacyi i w Europie narobiło wtenczas wiele | markotno, wszakże szozerze pragnął, aby mu praywróco- 
hałasu: jno władzę w rąkach i nogach a szozególnićj w jęsyku; 

„Siódmego maja 1777 roku kat kolmarski był ukara- Co też nastąpiło niebawem. |. 
ny więzieniem ze oddalenie się bez pozwolenia. Ursę- | — Roskneblujemy cię i roawiążemy powrozy, —mósił 
dnicy munioypalni badając go pokilkakroć, otrzymali ta- | ten sam głos, —anawet przes noc nie będziesz miał za- 
kie zeznanie : wiązanych oczów; lecz ue dniem zawiążemy nanowo; 

Pewnego wieczora pod koniec kwietnia, żona i pomo- | wszystko to jednak pod warunkiem, że będzies£ posłu- 
cnicy jego wyszli z domu, GR zaś został się sam jeden, | sany na każdy rozkaz, i nie piśniesz ani słowa; w przeci- 
zatrudniony naprawą kajdan lub przysposabianiem strycz- | wym bowiem razię, pożegnaj 5ię Z życiem. |; xiran 
ków do wieszania; w tém zepukano do drzwi. Pospie- W tój chwili uczuł jak mu przyłożeno do pierś! dwie 
szył otworzyć. Kat zwykle się niczego nieboi; mało go | lufy pistoletów i ostrze sztyletu. Niepozostawało mu wią- 
kto nawiedza, a oprócz stróżów prawa, każdy omija mie” cój jak poddać się ślepej uległości. Gdy mu wyjęto kne- 
szkanie naznaczone przekleństwem. Trzech ludzi zawinię- | bel, przysiągł, zaklinając się na wszystko, że przyjmuje te 
tych w płaszcze weszło do izby; kareta zostawiona w po” | warunki i na każdy rozkaz posłusznym być przyrzeka. 
wnój odległości a otoczona pięcią osy sześcią indywidu- | — 
ami, zbliżała się powoli. Kat widział to wszystko, zdzi- 
wi? się, lecz nieprzestraszył. 

— Czy Wpan jesteś mistrzem? 
byłych. 

— Do usług. 

— (zy san jesteś? chcielibyśmy z tobą pom 
miocie wymagającym tajemnicy. 5 

— Prócz mnie nieme tu nikogo; co rozkażecie pa- 
nowie ? x i s 

Wziąť on ich za wysłańców jurisdykoyi jakiego pobli- 
skiego miasteczka; lecz zaledwie dokeńczył odpowiedzi, 
gdy ci ludzie rzucili się na niego i zakneblowali mu u- 
sta; a związawszy w mgnieniu oka ręce i nogi, Że eni 
drgnąć niemógł , zenieśli „do karety i siedli obok niego. 
Eskorta zemknąwszy drzwiczki, wsiadła na konie i cały 
ten orszak cwałóm poleciał. Dopóki jechali przedmie- 


zapylał go jeden z przy- 


ówić w przed- 


Kraków 28 Października — Piate:. 


Rok 1853. 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEEWY wszelkiego rodzaju. ` 
DONIESIENIA literackie , księgarskie, handlowe , przemysłowe 
rolnicze itp. 
WWIADOMDINIA tyozące się sprzedaży, kupna, drierżaw itp. 
AUS za opłatą > 
od wiersza petytowego sa jednorazowe umieszozenie po $ gr. 
następne po ô grosze —- x dopłatą 10 kzajcarów za każdą 
publikscyą na stępel rządowy. 
; Listy 
nisfrankowens nięprzyjnują 2i, Wyjawszy od stałych lub 
smanych w. 


DAF Numer pojedynczy kosstuje 10 grossy: 


ckiéj, odpierał jeden z deputowanych w śród hu- | ście niema stronnictwa francuskiego, angielskiego 


lub rossyjskiego , ale są tylko dwa to jest wscho- 
dnie i zachodnie. Pierwsze kładzie przedewszy- 
stkiem religią, nienawidzi pół-księżyc, i zwraca 
naturalnie nadzieje swoje ku Rossyi, "która jest 
protektorką wiary prawosławnćj i niejako natu- 
ralną przeciwniczką Turcyi. Drugie , radeby zwła- 
szcza przedłużyć tradycye sztuki, kładzie więk- 
szą wagę na handel i wzrost cywilizacyi, skła- 
nia się więcćj ku Zachodowi, który jéj z wielu 
miar dawną przypomina Grecyą. Obie te dążno- 
ści jednakowoż niewykluczają się na wzajem; 
przeciwnie łączą się jak a c w chęci wskrze- 
szenia państwa byzantyńskiego. Opuszczamy tu 
całkiem kwestyą różnicy między kościołem gre- 
ckim a kościołem prawosławnym, którąśmy już 
dawnićj zdając sprawę z dyskussyi między p. 
Saint Marc Girardin a publicystą ateńskim dość 
obszernie wyłożyli. Ale co pewna, że jakkolwiek 
różne mogą być sposoby, któremi oba te stron- 
niectwa dążą do urzeczywistnienia tego co dotąd 
marzeniem jeszcze nazwać można, zawsze je- 
dnak oddać trzeba sprawiedliwość, że naród grecki 
silnie przechował przez tyle wieków bizantyńskie 
tradycye i narodowość. Dlatego tęż niezdaje nam 
się być prawdziwą opinia tych którzy w całym 
ruchu wywołanym dzisiaj w Grecyi przez spra- 
wę wschodnią niewidzą nic prócz ambicyi i chci- 
wości. Dwa te uczucia znajdują się także bez- 
wątpienia w dzisiejszych Grekach , bo któren z re- 
sztą naród jest od nich wolny, ale nadto jest u- 
czucie pewnćj siły i męzkości, jest pewne prze- 


ściem, żaden « nich słowa nieprsemówił; dopiero gdy | iechano przez fosę wielkićj głębokości. Chociaż noc by- 


ła najczarniejsza, jednakże chustką sawiązano mu oczy. 
Konie okoliły szeroki dziedziniec; otworzyły się 
drawioski, a dwóch ludzi wziąwszy go pod ręce, kazali 
mu stąpać po kilkudziesięciu wschodach. Woiągu tym 
słyszał jakby stuknięcia halabard lub kolb karabinowych. 

— Nie opieraj się, rzekł do niego głos nieznany, 
w chwili, gdy zaczął się wahać, czy ma iść dalój, 

— Pamiętaj na twoją obietnicę, dodał jego towarzysz 
podróży, my naszych dotrzymamy święcie. 

Zdawało mu się, że go prowadzono przez jakieś wiel- 
kie sienie, to znowu ciasne kurytarze, a zawsze przez 
kilkanaście pokoi; nakonieo sdięto mu chustkę = oczu i 
ujrzał się w obszernój sali, którój ściany od góry do do- 
łu obite były kirem; zsledwo kilka świec rozpędzało gru- 
be pika Jacyś ludzie ubrani jak urzędnicy siedzieli 
do koła sali, wprawdzie masek niemieli na twarzach, ale 
przy tak słabem oświeceniu, rysów ich w tój odległości 
nie pia teia popune 

; wie kata wprowadzono do sali, gdy w téj chwili z prze- 
ciwnój strony okazała się jakań zasłonięta na pa 
sanego wzrostu, smukłój kibici i zapewne młoda. "Długa 
fielotowa „suknia aksamitna, zrobiona krojem zakonnym, 
okrywała jéj postać. Z rękami schowanymi w rękawy, z gło- 
wą wzniesioną do góry, stała jak posąg nieporuszona 
śród tego zgromadzenia. i 

w który zdawał się prezydować powstał i zabrał głos. 

— Posłaliśny po ciebie — a mówił w języku niemie” 
okim, obracając się do kata, który jako alsaozosyi rozu- 
miał ten język mimo różnicy dial kobi 
ciebie, — ażebyś wykonał wyrok wydany na tę kobietę, 
wszakże kara ta ma być utajona przed światem, równie 
jak zbrodcia, która spowodowała ten krok sprawiedliwo- 
ści. Spełnij więc obowiązek katowski: masz uciąć głowę 
tój kobiecie, którój prawa ludzkie = zr dosięgnąć, 
a która stała się winną nieprzebsozonćj z rodni, 

Kat, chociaż poświęcony krwawemu rzemiosły, w grun- 
cie był poczciwym | zez: jeżeli zabijał to na ra- 
chunek i sumienną odpowiedzia ność pana Burmistrza i raj- 
ców kolmarskich stosownie do wyroku, zaciągniętego 
w rubrykę, podpisanego przez urzędników królewskich i 
opatrzonego pieczęcią miasta i rządową z liliami. 
całkiem inaczój sią miało; w jego pojęciu było to proste 
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konanie o wyższości rassy, która niejako pośre- 
dniczyćcby chciała między Wschodem i Zacho- 
dem, i ztąd pewien rodzaj zaufania w przyszło- 
ści, to wszystko nie może jak tylko na karb Za- 
let charakteru greckiego być policzonem. 


Czytamy w Korespondencyś Austryachicj : 


Pod napisem: „Naturałae podstawy potęgi Austryić 
Gazela powszechna usmieściła temi dniami wy- 
jątki m obszernój rozprawy Emr ieie. w osta- 
tnim zeszycie pisma „Deutse A ierteljahrsschrift.“ 
Wyborne to pod wieloma względami wypracowanie, 
odznaczające się głębokością spostrzeżeń, zwióciło 
- na siebie uwagę i zyskało pochwałę w rozieglejszych 
nawet sferach, zwłaszcza co do tych miejse, w których 
autor wykazuje, gdzie tkwią garody życia Austryi i 
jak się jego konary rozrosły, a gieh ięgości i mocy 
wyprowadza prawdziwie epatrzne przeznaczenie i 
siłę żywotną Austryi, Autor nie stoi na stanowisku 
praktycznego męża stanu, którego powołaniem głó- 
wnie, aby dzisiejsze i więkąze warunki pewnego: o= 
anaczonego bytu politycznego połączyć pod wrglę- 
dem celu istotnego w jedną zgodną całość; ale też 
u drugićj strony nie zapędził się on w jednostronne 
teorye, i nauce historyi zawduięcza zapowne bło- 
gą objektywność, jaką odznecza się jego zarys i ka= 
że mu być sprawiedliwym względem tylekrotnie za- 
poznanego, a niekiedy niegodnie szkalowanego po- 
wołania Austryi w świecie. ą 

Wolnomyślne uwagi na jakich artykułowi temu nie 
ubywa, są wypływem gorącego i , pijak ils 
konania, nie zaś owćj systęmatycznćj opozycyj, któ- 
ra zdanie swoje wyrabia ną uprzedzeniu, która umy- 
ślnie przyciemnia świztłe strony przedmiotu, nad któ- 
rym się zastanawia, a natomiast ciemne strony s gło- 
śliwem upodobaniem na wierzch wyprowadza. 2 

Lubo nie możemy się zgodzić na niektóre części 
pisma tego, mianowicie tam, gdzie takowe w domy- 
sły i przewidywania wpsdą i dotyka zakresu zagra- 
nieznćj polityki, lecz cieszymy się za to na prawdę 
umiejętnem i gruntownem pojmowaniem wewnętrznych 
stosunków i całkowitego stanu Austryi. 

Surowo i energicznie, wbrew rozprzęgającym i je- 
dnostronnie narodowym dążnościom podnosi autor po- 
jęcie narodowości politycznćj. Wykazuje on, jak da- 
lece największe państwa tak w starożytności jak i 
w nowszych czasach, nabyły wielkości,znaczenia izdo- 
Zety prze» wieki stawiać czoło zmianom, nie przez 
pielęgnowanie językowćj wyłączności, nie przez od— 
dzielność pokoleń i narzecey, jednem słowem nie 
przez abstrakcyjne, bezowocne uosobianie; ale wła- 
śnie przez to tylko, iż umiały narodowe wyszcze- 
gólnienia poddać pod panowanie głębićj sięgającój i 
potężniejszćj zasady pslityeznego bytu. e wzma- 
eniającem przeświadczeniu o sile, wyniosłości i po- 


myślności wielkiego państwa rozpływają się miejsco- 
we edrazy wprawdzie powoli i voporem, a ten pro- 
ces uzupełnia się tak dalece historyczną konieczno- 
ścią ma pożytek I dobro . wssystkich pojedynczych 
części, że umocnienie Całości staje się dla nich ŝa- 
mych bezpośrednim i najbliższym zyskiem. 

Wysokie polityczne I obyczajowe uprawnienie po- 
dobnego przetwarzającego procesu w Austryi, gor- 
liwogo w autorze znajduje obrońcę. Ze znajemością rze- 
emy i trafnością dowodzi on, ;ż piękne to państwo po- 
wstało nie przypadkowo, nie jako owoc grymasu twór- 
czego ducha świata, ale utworzyło się tak jak istnieje 
przez konieczność i dla dobra wszystkich składają- 
cych je części. Wspaniała dynastya panująca na tro- 
nie austryackim jest w oczach jego błogosławień- 
stwem Opatrzności, która skarała te kraje na trwa- 
łą i niewzruszoną Spójnię, Wiążąc i łącząc jeogre- 
fiezne, narodowe | statystyczne warunki cesarstwa, 
przychodzi on do wniosku, iś państwo to nie jest 
sztueznem skupieniem, ale organicznym tworem, któ” 
rego siła i żywotność wystawione na nie jedną już 
próbę, zwyciązko = nićj wyszły. Gdyby w rzeczy 
saméj państwo to było wbieraniną bez wewnętrznie 
uczawanój potrzeby, bez głębszego zwiąrku części 
jego, jak się # tem rewolacyoniści przy każićj spo- 
sobności słyszeć dają; naówczas trudno byłoby rze- 
czywiście pojąć, jakim sposobem nie tylko ostatniemi 
laty, alo nawet nieraz w ejągu dwóch wieków, naj- 
niebegpieczniejsze przetrwało kryzy, a nawet zawsze 
« nich silniejszem wychędziło. 

Autor ma słuszność, jeżeli wraca na to uwagę, 
iš idea austryseka to jest wyrobienie pojedynczych 
kywiołów państwa do uznania i dobroczynnego zai- 
stnienia | pamat jedni i wzajemności, nie jest 
bynajmnićój nowym wynalazkiem nieusprawiedliwio- 
nym dotąd pewnym ciągiem czasu; jest ono owseem 
' tak dawne jak dzieje samego Cesarstwa, stanowi o- 
jno jego myśl tworzącą, jest najdroższą spuści- 
"gog tych wszystkich, którzy dawnemi czasy przykła- 
dali rękę „do budowy wielkości Austryi, skarbem 
nieocenionej wartości dla wszystkich dziś przyjaciół 
ojczyzny. ) 

Nikt wszakżo nie paprzeczy, że podniosła ia idea 
właśnie znalazła w nowszych czasach najgorliwszo- 

o swego wyobraziciela w Monarsze, którego teras 

patreneść ną tron przodków wyniosła. Wspanialćj 
niź kiedykolwiek dotąd potężna budowa Austryi wzro- 
ała pod nim wewnątrs i zewnątrz; wsmystkie siły 
poruszają się gorliwie, aby porzadek, pomyślność i 


f iejsgym 
aa tedes Poulter T ueneno w aata umacnia 
ją się widoegnio, i coraz więcćj rozpowszechnia się 
przekonanie, że nie masz w całym obszarze państwa 
ani jednego rzeczywistego interesu, któryby nie mógł 
liczyć na opiekę i rozwój pod cieniem cesarskiego 
tronu. 

Te i tym podobne spostrzeżenia budzą się po od- 
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ezytaniu wzmiankowanój rozprawy i dla tego zasłu- 
guje ona zdaniem naszem na uwagę i współczucie 
wszystzich wykształconych i dobrze myślących Au- 
stryaków. 
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Korespondencya Austryacka pisze: 

Liczne aresztowania we Francyi i niespokojne ru- 
chy we Włoszech nie austryackich, dowodzą więcćj 
niż potrzeba, z jak niezmordowaną gorliwością partya 
burzycieli swoją zgubną działalność dalćj wiedzie, i 
radowść się należy, że dotyczące rządy /szybko_i e- 
nergicznie wystąpiły naprzeciw zuchwałym zama- 
chom naraszającym publiczną spokojneść i porządek. 

Jesteśmy tego samego zdania co La Patrie, że 
stronnictwo anarchii nie gna w ogóle ani położenia 
kraju, ani usposobienia publiezoości europejskiej. Je- 
steśmy przekonani, że tak we Francyi jak i we Wło- 
szcch, w najgorszym razie mogłoby przyjść chyba 
do próżnych zamieszek nawet bez nadziei n jlichsze- 
go chociażby skutku. Wszakże ponieważ to stronni- 
ctwo nie trzyma się reguł pospolitego zdrowego ro- 
zumu i śe w wyborze środków swoich nie zwykło 
brać na wzgląd ani lojalaości ani ludzkości; trzeba 
się przeto moeno naprzeciw jego wybuchom uzbroić, 
aby brakiem przezorności nie przypłacić niepotrze- 
bnych klęsk na jakieby zawsze wystawione być mu- 
siały sprawy spokojnych obywateli. 

Prz tej sposobności musiano zapewne dostrzedz, 
że i Piemont dotychczas taką gościnność okazujący 
politycznym wychodźcom, nie uchronił się przed temi 
zbrodniczemi usiłowaniami. Gdyż jak z obwieszczeń 
władz tameczoych niewątpliwie się okazuje, droży- 
zna zboża nastręczyła tylko wichrzycielom dogodną 
sposebność, aby na tćj nici zahaczyć właściwe swoje 
zamiary i przywieść je do skutku. Postępowanie wy- 
cehodźców wobec znak, który nazbyt a nieras ko- 
sztem ważnych względów zniżał się obdarzając ich 
przytułkiem, zaufaniem a nawet wielokrotaćm wspar- 
ciem, nacechowąsćm jest rażącą niewdzięcznością, 
lubo zjawisko to nikogo zadziwić nie powinno, kto 
w pewnćj części pozna? zasady i żywioły stronni- 
etwa spiskowego. Samą tolerancyą nie zbędzie go, 
ani mu ona tymczasowo jako środek do celu niewy- 
starczy; stronnichwo to bowiem pragnie panować na 
gruzach dawnego uświęconego porządku rzeczy. Nie 
zadowolni je równieś jakabądź porządna ustawa, nie 
idzie mu bowiem o zmianę urządzeń życia publicznego 
w krajach, ale o wywrócenie powszechnie uznanych 
politycznych, religijnych i spółecznych prawideł, na 
zewnątrz zaś utopijnego podziału na państwa beg 0— 
znaczonćj miary i celu. 

Nie można zaprzeczyć, że kryzys wschodnia oży- 
wia złe żądze i nadzieje fakcyj rewolucyjnych. Ogień 
dzikich namiętności rozżarzył się w ciszy i tli wciąż 
pod pokrywką rozlicznych pozorów, Ale powtarzamy 
s pewnością i nie lękając się tby wypadki zadały 
nam kłamstwo, iż zbrodnicze nadzieje nie będą speł 
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zabójstwo, niewiedział bowiem czyli ci jegomoście, któ- 
rych twarzy nawet niepoznawał, mieli jakie prawo ros- 
rządzać życiem tój niewiasty, Zdobył się więc na całą 
odwagę na jaką mógł się zdobyć, i rzekł stanowoso: 

— Tego sę po mnie nie spodziewajcie. 

Ledwie to wyrzekł, dał się słyszeć do koła szczęk sza- 
bel, co go przekonało, że pod płaszczami tych panów sę- 
dziów, były zbroje. Spojrzał jednak na delinkwentkę, za- 
chowującą się tak obojętnie, jakby cały ten spór bynaj- 
mniój jéj nieobchodził. 

— Przyrzekłeś być posłusznym — odeswał się głos to- 
go samego, który go porwad — poddałbyś się zemście na- 
szój gdybyś chciał cofnąć raz dane słowo. t 

— Przewidywałem wprawdzie że to będzie sąd tajemny, 
lecz podług pewnych przepisów prawa dopełniony. Przecież 
zabójcą być niechcę. Ktokolwiek jesteście sobie moi pa- 
nowie, niesłucham was, i nawet włoska z głowy niestrą- 
cę tój kobiecie. — Z resztą powiedźcie jaka jój zbrodnia? 
iaado adawa pa spojrzeniem radzić swoich kole- 

, m porwał się gwałtownie i zawołał piorunuj 
cym A. ora p eg p Jg- 

— Pytasz, co przewiniła ta kobieta? pytasz? a więc 
słuchaj; gdy będę opowiadał — włosy powstaną ci na gło- 
wie — gdy Skończę — sam dobrowolnie porwiesz za miecz 
tyg ją ze da e chaj więc. 

— Dość tego — a ieta wyci © ręce 
ku mówiącemu — dość! możecie mi peta wa 
niewolno wam, niepowinniście , człowiekowi tak podłój 
kondycyi wyjawiać tajemnic moich. Jeżelim winną — u- 
karzcie; poddając się wam, więcój robię niżbyście spodzie- 
wać się mogli, » 

Po tém starciu się nastąpiło milczenie uroczyste, zi- 
mne jek grób, przerywane tylko mierzonym chodem nie- 
widomego zegaru, na którym właśnie wybiła jedenasta. 
dali Niemamy ani minuty do stracenia, zawołał prezy- 
l pogo sądu. — Rób co ci każę! 
dop 4, u miecz bardzo szeroki i ostry, kształtem 

N Niech wskich mieczy używanych w Szwajcaryi. 
mt ea È zelnijcie ją sobie sami, jeźli wyrok bez- 
prawny, Dk bi ya będzie təka sama, 

Otara obj k- ówił niejszego poruszenia. 

— Słuchej — +00 
dbasz o życie? go porwał z domu— czy 


— Zapewne że dbam; przecież mam żonę i córkę, któ- 
re przezemnie zeszłyby na nędzę. + 
'— A więc wybieraj; jeźli z uderzeniem kwadransu na 
dwónastą niezetniesz głowy tój kobiecie, sam własną ręką 
zabiję cię z pistoletu. » se 

— A otyź nelepiój żebyś ją pan sam zabił, jeżeliś 
się zdecydował być zabójcą! c Y 

Sędzia zatrząsł się pod długą swoją suknią, 

— Powiadam ci wybieraj! 

Kat opierał się ile mu sił starczyło; a choć człek od- 
waźny, zaczął na prawdą drżeć © siebie, widząc zdeter- 


minowane i groźne postaci tych tajemniczych sędziów. | gnąć! 


Postanowił jednak trzymać się Ostro dopóki będzie mo- 
źna. Głośny chód zegaru odbijał Się w głębi jego Serca 
postawionego między zbrodnią 2 Śmiercią, — ponure mil- 
czenie osiadło w sali; wszyscy Stali jak skamieniałe po- 
sagi, a szczególnićj ona co była główną sprężyną tój 
trejedyi. — Kat zaczął modlić Się w głębi ducha, wzy- 
wając Najświętszój Panny i wszystkich świętych, aby go 
ratowali z tój toni. A pomodliwszy się, desperacko za- 
wołał: 

— Możecie mię zabić, jeźli Się wam podoba; ale ręki 
na nią niepodniosę. z x 

— Jeszcze masz dziesięć minut do namysłu — odpo- 
wiedział z zimną krwią sędzia. à 

I znowu panowało milczenie przerywane ciągłym ru- 
chem wahadła, wymierzającego Zarówno ŻYCIE szczęśli- 
wych, jak nieszczęśliwych. Była to chwila najokropniej- 
sza. Najmniejszego drgnięcia nawet nieznać było w oa- 
łój postaci tój kobiety. Z uderzeniem kwadrangu mają- 
cego otworzyć dla niój bramy wieczności, niepodniosła 
nawet głowy — była albo niewinną, 2190 zbyt zatwar- 
działą. Na skinienie prezydenta, dwóch posľugaozy przy- 
stąpiło do mistrza, podając mu goły miecz, lecz ich o- 
depchnął, niemejąc siły przemówić. — „ rezydent odwiódł 
karek u pistoletu— co widząc kat, pobladł jeszcze bardziój. 

— © mój Boże, pomyślał sobie W duszy — czyż mam 
osierocić biedną żonę i dzieci! Bądź, że go ta myśl przy- 
wiązała do życia, bądź że wyczerP2Ź Siły oporu na wi- 
dok wymierzonćj ku sobie lufy — dość ze uległ, 

— Niech i tak będzie! kiedy Zmuszacie! 


Wyrzekł stlumionym głosem; który jednak rozległ się 
e dotknąłj palcami o- 
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po całój sali; poczón wziął mie0%, 
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wycz 
iana głowę oddzielił 


strza, i o dwa kroki naprzód postąpił. Skazana, niezmie- 
niła swojój postawy. 
— A ozyliń niedacie jéj 
mując się. 
— Rób 8w0je — a 
— Przecież js tak 
— Mnie związać! 
zup 
— Zwiątcie jój ręce— rzekł spokojnie najwyższy sędzia. 
Dwóch ludzi posunęło się dla spełnienia Ea a 
pr stawiąc się groźnie: i wyźlo śmielibyście się tar- 


księdza? — zawołał zatrzy- 


0 reszię niepytaj, : 
ściąć niemogę; potrzeba związać! 
wrzasnęła z nieopisaną dumą i obu- 


Na te wyrazy słudzy stanęli jek wryci. 
— Pełnić rozkaz — powtórzył sędzia. 
„, Niewyszło kilka minut, a juź ją przywiązano do pnia, 
i obnażono szyję — widząc przemoc zaniechała oporu. 
Ścinaj!— zawołał sędzia, mierząc doń z pistoletu. 
Czy to przywiązanie do życia, czy strach, czy też na- 
do tego rzemiosła, dość, że machnął mieczem i 
od tułowu... Jednakże po speł- 
nieniu krwawego dzieła — on, przywykły do krwi, od 
lat dwudziestu sprawujący rzemiosło mistrza, uczuł ja- 
koby zawrót mózgu, i upadł obok ofiary, którój życie od- 
jal... Przyszedłszy do zmysłów ujrzał się zamknięty w ka- 
recie, z zawiązanemi oczyma, i w płaszczu, który okry- 
wał zbroczone jego suknie... 

— Oio nagroda twoja — mówił ów, który go przy- 
wiózł — za to żeś poczciwy człowiek dostajesz w dwój- 
nasób tyle, coś miał obiecane. 

Z powrotem zachowano te same ostrożności. Czwarte- 
go dnia wieczór już był u siebie w domu; z tą jednak 
różnicą, że go zostawiono nad brzegiem llu, na łące 
niezbyt odległój od jego mieszkania. Żoną zastał bardzo 
niespokojną, a panów miejskich niezmie:nie zagniewanych. 

Relaoya ta wyjęla jest z aktów protokólarnych. Urząd 
kolmarski przedsięwziął bardzo surowe śledztwo w tój 
sprawie — ale nić nieodkcyto, i tylko się domyślano, że 
cała ta trajedya dokonała się na którymeś z mniejszych 
panujących dworów rzeszy niemieckićj; dotąd też nikt 
niewie ani nazwiską ofiary, ani jój zabójców. Zeznanie 
zaś mistrza stwierdzone różźnemi dowodami, niepodpadało 
najmniejszój wątpliwości, 
| 0 > zzz ymm. 


CZA S$. 


OO z CC EC z a 


nione; mądrość wszystkich rządów w połączeniu | 
z niezliczoną większością wszystkich przyjacioł po- 
rządnego i spokojaego stanu rzeczy, nakaże im mil- 
czenie z przymusową koniecznością słuszności, ugna- 
nego dobra i władz prawnych. 
Sn 

Berlińskie pismo die Zeit podaje w wtorko- 
wym numerze swoim artyku? p. n.: „Co Rosya 
zrobi?“ Brzmi on następnie: 

Rząd turecki już się odezwał; na ostatnie oświad= 
czenie Rosyi, na następne projekta pojednawese mo- 
earstw pośredniczących odpowiedzia? wypowiedze- 
niem wojny Rosyi. Jak dalece z własnego tu dzia- 
łał przekonania, lub da? się porwać chwilowemu prą- 
dowi podnieconćj opinii publicznćj, rzecz ta pozo- 
staje nie wyjaśniona, pomimo wszystkich sprawozdań 
o tém fatalaćm posiedzeniu Dywanu. Tymczasem sam 
fakt leży przed nami. Interes dvienny mnićj zajmuje 
się rozbiorem, jrk fakt ten powstał, ale tém więcćj 
natomiast pytaniem: jakie jego następstwa? 

Dotąd nie przyszło jeszcze do starcia się wojsk 
rosyjskich i tureckich; sprzeczne doniesienia rozno- 
szone w tych dniach przez dzienniki okazały się bez- 
zasadnemi. Dotąd jest tylko do czynienia z doku- 
mentem, którego język wojenny nie jest jeszcze pra- 
wdziwą wojną. Nie marzenie to zatćm dziecinne, je- 
żeli jeszeze panuje mniemanie, iż pomimo wszystkie 
go i nì przekór wszystkiemu da się pokój utrzymać. 

Mniemanie to poparte jest postępowaniem gabinetu 
rosyjskiego. Dotąd niemasz urzędowćj odpowiedzi 
z Moterstnrga na manifest turecki, a właśnie mil- 
czenie to daje nateraz powód uspokojenia. Gdyby 
Rosya pragnęła wojny, nie zwlekałaby g oświad- 
czeniem. Milczenie jej dodaje większćj jeszcze ufno- 
ści zapewnieniom pokoju z jéj strony, i można pewną 
mieć wiarę, iż równie rząd Cesarza Mikołaja tak 
jako i sam ten wspaniały Monarcha gotów jest prze- 
nieść utrzymanie pokoju nad rozpoczęcie wojny. 

Cesarz nie pojechał z Ołomuńca do Odessy, jako 
wówczas kiedy nawet austryackie dzienniki kazały 
czeg:ś wyglądać. Cesarz przebywa w Petersburgu. 
Ważna to rzecz, o ile z wielkiem prawdopodobień- 
stwem da się przypuścić, że Monarcha Rosyi obrałby 
miejsce pobytu swego w bliskości teatru wcjny, gdyby 
wojna tak była przededrzwiami, iżby niepodobna juś 
było uniknąć rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich. 

"Pominąwszy wszelakie ustne oświadczenia, z ja- 
kiemi Cesarz Wszech Rosyi przy rosmaitych okoli- 
€znościach dał? się słyszeć ze względu na spór £ Tur- 
cyą, a które niewątpliwie tchnęły pokojem, to prze- 
cieź nie całkiem będzie można zatiać uszy na głos 

azety ersburgskiej, która uchodzi za organ hr. 
Nesselrodego i przynajmnićj półurzędową ma cechę. 

Umieścil:śmy już mt rz z artykału podanego przez 
ten dziennik w d. 16 b. m. (patrz Przegląd Czasu 
z wtorku), który takim tehnie pokojem, że wszelkie 
oczekiwanie po za sobą zostawia. Rekapitulujemy zeń 
następne miejsca: „I teraz jeszcze nie zrzekamy się 
na długi czas nadziei utrzymania nie tylko pokoju 
świata, ale nawet pokoju w Turcyi*. Dalćj: „Gdyż 
pomiędzy eta | wypowiedzenia wojny, jeżeli ta- 
kowa istotnie w Stambule zapadła, a wykonaniem 
takowćj przez Sułtana zachodri czas, w któ mo- 
carstwa uznając przykre położenie, w jakie Sut- 
tan wprawiony został i niebezpieczeństwo jego dla 
Europy, otwierają mu drogę do wybrnięcia, którą 
pójść może bez naruszenia godności i niepodległo- 
ści swojej.* = ALE 

W teraźniejszym stanie rzeczy, wojna nie może le- 
żeć w interesie Rosyi; z Turcyą rrecz się ma po- 


przybywa do wsi, małą pobiera pensyjkę, ciężkie ma 
życie materyalne, moralnie niewie do czego i do kogo 
zastósować obfity zasób wiadomości, staje się więc mal- 
kontentem spółeczeństwa, niewiedząc na którym szczeblu 
tegoż społeczeństwa Stoi, staje się wresicie w walce 
z ciemnotą 00 go Otacza, i niedostatkiem materyalnym 
w stosunku do edukacyj jaką odebrał, w najlepszym ra- 
zie najnieszczęśliwszym, jężli już nie adwokatem lub apo- 
stołem kwasów spółecznych, Ų nas jeszcze to ratuje, że 
młodzież nasza grunt religijny z domu wynosi, a uczu- 
cie krajowe uszlachetnia „grono naszych nauczycieli wiej- 
skich, ale w około nas i daléj wszystkie kraje wybitnym 
są dowodem, że Rauczycjeję wiejscy chowani według 
obecnego systemalu, nie gą ozém innóm, jak tém co wy- 
żój powiedziałem. | 

Reforma wychowania nauczy jeli wiejskich u nas jest 
konieczną, jeśli nie zakonnikąmi to przes zakonników 
chowanymi być muszą. Wykształcenie ich musi być prost- 
sze, z pominięciem tych mnogich wszechstronnych wia- 
domości, bardzićj na ukształcenie charakteru przez reli- 
gią skierowane, inacsój Coraz gorszych skutków wpływu 
stanu nauczycielskiego na lud spodziewać się trzeba. 
Wiemy, że JO. Arcypasterz nieustaje w żądaniach innój 
organizacyi seminaryum nauczycielskiego, gdzieby nau- 
ozyciel religii inną miał władzę į wpływ, bo dziś naj- 
gorliwszy nauczyciel religii znpęłnie co do wpływu jest 
ograniczonym, przez mnogą liczbę inne nauki wykłada- 
jących nauczycieli, na których usposobienie religijne ża- 
dna przy nominacyi niejest zwracana uwaga, a którzy 
w swych rękach mają rzeczywiście całą edukacyą, wy- 
kładając i co do msteryi i co do liczby godzin stokroć 
więcój, jak przy podobnych zakłądach umieszczony ksiądz, 
i całkiem niepodlegle od tego ostatniego. 


Wiedeń 25 października, 
deńska vawiera rozporządzę 
wewn., naczelnćj komendy 
stwa skarbu Z dnia 23 b. m., obowiązujące całą 
monarchią próca Pogranicza, a tyczące się wyna- 
gradzania za żywienie śołnierzy w przemarszu na 
rok skarbowy 1854. Wynagrodzenie to obliczone 
zostało g Prewa cen mięsa w każdym kraju 
koronnym ed igo sierpnia 1882 r. do końca lipca 
1853 r., na zasadzie najw kszego rozporządzenia 
z daia 15 maja 1851 r. wedle $ 31. Skarb przeto 
|sęrs aa wypłacać będzie za kaźdy dzień żywienia 

ołnierza przen dającego kwaterę, w czasie od igo 
listopada 1853 do końca października 1854 nastę- 
pujące wynagrodzenie: W Królestwie Lombardzko- 
Weneckićm i Tyroin 9 kr., w Niżbszćj Austryi 8% 
krw Wybrzeżu wraz z Tryestem 8 kr., w Styryi, 
Czechach, Morawie. Salasku, Krainie 7 kr., w Salg- 
burgu 6%, kr., w Wyż zćj Austryi i Karyntyi 6 kr. 

w części Węgier w dystryktach Buda, rozbasz T 
Qedenburg, w Serbii i Banacie 5'/, kr., w siedmiu 
zachodnich obwodach Galicyi, w dystryktach Ko- 
szyce i W. Warażdyn w Węgrzech, w Horwacyi i 
Slowenii, tudzież w Siedmiogrodzie 5 kr., w dwu- 
nastu wschodnich obwodach Galicyi, Bukowinie i 
Dalmacz 4 kr. , 

— Ministeryum skarbu wydało rozporządzenie, ty- 
czące się ściągającia ocentowych biletów skarbo- 
wych z lat 1852 i 1853 na 1000, 500 i 100 złr., 
tudzież puszczenia w obieg biletów takowych bez- 
procentowych na 1000 i 100 złr, z kursem przy- 
musowym, nieprzekraczając wszakże ilości oznaczo- 
néj na wypuszczenie w obieg tychże papierów, a to 
na zasadzie najwyższego postacowienia z d. 8 b. m. 
i roku. Bilety nowe bezprocentowe na 1000 i 100 
złr. puszczone są z dniem dzisiejszym w obieg. Po- 
wierzchowność ich nie rókni się w niczóm od do- 


Dzisiejsza Gazeta Wie- 
nie ministerstwa spraw 
armii, tudzież minister- 


dobnież, zwłaszcza że jak dla nićj skutek przynaj- tychczasowych procentowe » wyjąwszy zmiany 
mniój wątpliwy. Inne mocarstwa msją tylko cel utrzy- | tekstu i z opuszczeniem tabeli procentowćj, Posiadacze 


biletów procentowych wymienić je mogą na assygna- 
cye centralnćj kasy państwa 3-procentowe; wymia- 
na odbywać się będzie po koniec marca 1854 roku, 
jeżli ta nastąpi na papiery bezprocentowe, procent 
do daty wymiany doliczonym będzie. IREI 

nia 23go odbyła są na kolei semmeringskićj 
za próba jazdy, na którój znajdowali się si p- 
g” 


mać pokój. Co zatém Rosya uczyni, to wspólnemu 
tylko interesowi posłużyć moše. 
pone 
Edorespondencya Czasu. 


Poznan 2i października. 
Pozwólcie mi dzisiaj dotknąć kilku słowami stanu na- 


pierws 
i cyi bar. Czernig, 


lek wiejskich, czyli raczój stanu nauczycieli | minister Baumgartner, szef sek jg, d 
rj x Aiz u nas bardzo wiele brakuje materyal- | rektor canika budownictwa ràdzea Ghega i wiele 
nie i moralnie. Że przedmiot ten obchodzi nas wszyst- | innych osób. b użyto zwykłćj lokomotywy 


kich, zbytecznóm byłoby dowodzić. „Wszak całe młode 
ae są w ui a nauczycieli. „Powiem i góry, 
iż zdaniem mojem edukacya dzieci wiejskich trad tam 
owoce przynosić może, gdzie się snajduje w rę aar mę 
konu, ludzi specyalnie poświęcających się, w ro!igu się 
poświęcenia czerpiących , ślubem związanych jak Bracia 
de la docirine Chrétienne. Jakże daleko od tego jesteś- 
my, wbrew przeciwnój pogrążeni ostateczności. Nauczy- 
ciel nasz wiejski, wychowany w tak zwanóm seminaryum 
nauczycielskióm, pobióra tam tysiąc różnorodnych nauk, 
których w życiu dalszóm zastósować nie będzie w m0- 
żności, odbiera bardzo stąranne , wszechstronne wykształ- 
cenie, z wyjątkiem jednój gałęzi któraby gruntem wszyst- | 
kiego być winna, a która jek najlżej jest traktowaną, jtensteira za takąż samą zbrodnię. | 
tojest z wyjątkiem nauki religii, przerobienia zupełnego | — Arcyksiąże Ferdynand-Maksymilian, za pobytu 
człowieka religią, z czego jedynie „p i aa może siřa í | Swojego na wyspach Dalmacyi, przekonawszy się 
cdatność do zawodu tego. Tak wszechstronnie wykształ- naocznie o nędzy gmin Lissa omisa , przeznaczył | 
zony człowiek, elo nie przeważnie i wyłącznie religijnie, dla takowych ewancygierów, aby począwszy ` 


o jazd zak 3 
avent, używanćj na Kolei południowej. Wyjechano 
z Glognite o g. 10 m. 37, i Z małemi „przerwami 
przybyto do Mirzusehlag o g: 13 m. 32. Janda 
trwała g, 1 m. 55, a po potrąceniu przerw na sta- 
czech wypada na godzinę 3'% mili, z powrotem je- 
chano bez przerwy í g. 37 m. Przestrzeń z Glo- 
ps do Peyerbach otwartą pozie igo listopada, 
an i póżnićż eszta robót he 

a wa a: późnićj, gdy r obót wykończoną 

— Sąd dersźny wojskowy w Miskolcz , skazał 
Andrzeja Porackiego ze Spiża, górnika, za rozbój na 
 szubienieę, i ten dla braku kata rozstrzelanym został. 
Podobnież Kaspra Nemeth, żołnierza pułku ks. Liech- 


ieaie R, 


od igo grudnia dawano ubogim ciepłą strawę, i ka- 
zał sobie bezpośrednio Syr EŃ raporta palete 
szezów o Stanie drożyzny, Na korwecie Minerwa, 
na którój Arcyksiążę objeśdża? brzegi Dalmaeyi, za- 
prowadzono komendę po niemiecku, Kiedy dotychczas 
w eałój marynarce austryackiój tylko włoskiego u- 
żywano języka. 


Turcy a. 


W Ost-Deutsche-Post czytamy list ze Stambułu 
13go b. m. Dzień 425 b. m. będzie dniem stanow- 
esym dla Europy i Azyi; bo s nim kończy się ter- . 
min naznaczony wojskom rosyjskim przez Portę do 
opuszezenia Księstw..... Tymczasem tak tu, jak i 
w całem państwie usbrojenia wciąż trwają, kołnierz 
zaciękny natychmiast odwokony bywa paroweami do 
Szumli. Aby stolicę uebronić od zaburzeń, roxbro- 
jono wszystkich nietutejszych, którsy nie idą na li- 
nią bojową. Posłowie mocarstw odbywają częste 
narady u Reszydem-paszą; miał on, jak słychać, o- 


anajmić pa Austryi i Prus, iż nie idzie już ani 
o modyfikaeye, ani o gwarancye, lecz jeżcli Rosya 
trzymują, że 


pragnie pokoju, niceh wycofa wojska. U 
rancya i Anglia ofiarowały floty swoje do dyspo= 
gycyi Tureyi. Gallipoli miało być nasnaczonem po- 
ezątkowo na przystań dla tych flot aż do dalszych 
wypadków, gdy jednak zdaniem zuawców, zbyt sil- 
ne wiatry północne wystawiłyby okręta w tym por- 
eie na szkodę, przeto floty mają rzucić kotwicę pod 
Konstantynopolem, ale port ten w ostatniój tylko po- 
trzebie użytym będsie na pomieszczenie flot. Rząd 
franeuzki miał wszystkich swoich oficerów odwołać 
z Tureyi. (L'Independance pisze właśnie przeciwnie). 
Zamianowany świeżo szefem sztabu jeneralnego fran- 
euzki oficer Magnan przyby? tu wezoraj niespodzie- 
wanie; pytanie czyli w skutku pomienionego odwo- 
łania? ezylijak utrzymują, ik mus e prze Bie- 
nawiścią przeciw wszystkim oficerom ehrseści iskim. 
Dywan uchwalił saciągnięcie pe 200 milionów 
franków w Paryżu; warunki udają się być nie ubyt 
ueiąkliwe jak na te czasy, ale nie jeszcze pewnego 
nie wiadomo. Dwór perski oświadczył gotowość 
swoją do wspierania Turcyi jeżeli istotnie przyjdzie 
do wojny z Rosyą, oczywiście, aby się nie kompro- 
mitować niepotrzebnie, gdyś Persya dłużną jest Ro- 
syi wielkie summy. Waeśnemi są wiadomości s Kau- 
kagu świeżo nadeszłe, z których pokazuje się, iš 
Rosyanie pona dotkliwe straty utrzymali się 
pray placu boju. iadomość tę zdają się potwier- 
dzać doniesienia e nowo przeznaczonych posiłkach 
na Kaukaz. 3 

— Wiadomości częścią z listów kupieckich, czę- 
ścią zaś z . Zig. Cor. zebrane podają następnych 
kilka szczegółów w sprawie śdreckidj : 

Słychać śe manifest rossyjski opierać się ma na 
nocie ks. Menszykowa, ma on przyrzekać przestrze- 
ganie nietykalności państwa tureckiego, protestuje 
przeciw przyznawanym Rossyi zamiarom powiększe- 
nia swoich posiadłości i oświadeza, iż siłę siłą ode- 
prze. Sułtan wydał? drugi manifest gdzie ma być na- 
znaczony dzień rozpoczęcia kroków zaczepnych. W tej 
chwili położenie Omera paszy nie jest pet aż, 
tak ze względu na stan pogody, jak również że księ- 
ciu Gorczakowi nie nadejdą posiłki zy Warszawy 
przed 15 pare Sa to jest 2 korpusy a armii. Wy- 
wóz zboża zabroniony mia? być w całóm państwie. 
Podróżni którzy w tych dniach przybyli do Wiednia 
z nad niższego Dunaju opowiadają, że Omer pasza 
kaza? pod Ruszczukiem wystawić obserwatoryum, 
E którego możną rosponsawać, na eri ieet90 
ni ruchy wojsk nieprzyjacielskich, 

e Turków korsystaiejsza, bo Ruszczuk leży na 
wzgórzu a po dragiój stronie Dunaju niziny. Twier- 
dza ta zaopatrzoną została w tych czasach nowemi 
wałami g trzech stron, s od Dunaju trzy rzędy wi- 
dać palisad po za stromemi skalistemi brzegami. 
W miejscu strzegącóm brodu, gdzie Rossyanie w tam- 
tćj wojnie przedarli się, stoją wysokie wały batery- 


ami najeżone. 
Kronika miejscowa i zagraniczna, 

— Z Paryża donoszą o osobliwym prodesie. Hr Tyszkiewicz 
redaktor lipskićj Gazety muzykalnćj przyjeżdża do Paryża, widzi 
afisz „Freischitz* Webera i biegnie słuchać ulubionćj opery 
swojćj ale znajduje ją tak przerobioną, iż pełen złości porzu- 
ca teatr i udaje się ze skargą do policyi. Nazajutrz opary 
do wszystkich większych dzienników, f OE gwa 
towny, że go nie umieszczono, wytoczył więc 
wielkićj proces o zawód, żądając „dokładnego 
ki* według oryginału. A 

a Biars słynącym zo Rp. nbytkownyoh hos 
teli, jak Washington słynie z gmach saia gów ch, otwarty zo- 
stał przed niedawnym czasem nowy © orzymi dom zajęzdny pod 
nazwą „Metropolitan-hotel* przewyższający kolosalnością i zbyt- 
kownością swoją; wszystko, co dotąd w tym rodzaju widziano. 
Budowa tego gmachu, przy całem pośpiechu z jakim przedsie- 
wzięcia takie w Ameryce postępują, trwała z górą trzy lata. 
Pomieścić on może, z „wszelkiemi wygodami 600 podróżnych, 
a sama służba składa się z 300 ludzi, których opłacenie wy- 
nosi dziennie około 6 fst, (50 złr. m. k.) Pralnia tego hotelu, 
jost największym tego rodzaju zakładem. Pierze się w nićj 
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dziennie 4006 sztuk bielizny, a w razie pilnéj potrzeby 15 
minut wystarczyć musi do uprania, wysuszenia, wymaglowania 
i wyprasowania, całćj bielizny własnością hotelu będącój- Ku- 
chenne rachunki tego zakładu nie jednemu nasunęłyby: maniemóm 
nie, że właścicieł jego wziął w przedsiębiorstwo » zaopatrzenie 
w żywność połowy armii Stanów Zjednoczonych. Dochód brut- 
to hotelu „Metropolitan“ w ciągu roku od : 
do 81 sierpnia b. r. wyniósł milion dukatów w złocie , s 
sty dochód idący do kieszeni właściciela wynos „najmniej 20 
procent od tój ogromnój summy. "Koszta opału i oświetlenia 
gazem zakładu wynoszą około 14,000 fr., koszta zaopatrzenia 
wodą 1000 fr. Sześć omnibusów * 26 powozów własnością ho- 
telu będących, dowożę doń bez przerwy podróżnych, ze wszech 
stron przybywających: ; 

zł p owy - Fork otrzymało teraz nowy zakład wspa- 
niały. Jest to biblioteka Astora owego znanego bogacza. Budy- 
nek postawiony w najczystszym włoskim stylu i s wybornego 
materyału użytego bez względu na koszta. Zamianowany przez 
testatora bibliotekarz Dr. Cogswell sprowadził już dzi:ła dla 
zapełnienia biblioteki; składa się ona z 80,000 tomów, z któ- 
rych każdy kosztuje w przecięciu tylko 1'/, dol. Co do wiel- 
kości jest to druga w Stanach Zjednoczonych biblioteka, pierw- 
sza jest przy uniwersytecie w Cambridge (w Ameryce). Nowy- 
York posiada inną jeszcze bibliotekę o 40,000 toniach należą- 
cą do czytelni kupieckićj; powstała ona z drobnych składek mło- 
dych kupczyków. Odbywają się tam odczyty publiczne. Inny za- 
kład nowy rozpoczęto teraz stawiać także kosztem prywatnój 
szczodrobliwości tamecznego obywatela Piotra Cooper. Zwie się 
on „Union* i zajmuje całą dzielnicę z czterech wielkich ulic 
które ścianami swemi utworzy. Na dole będzie sala ogromna na 
21 stóp wysoka z mnóstwem drzwi. Machina parowa do prze- 
wiewania powietrza po wszystkich częściach całego budynku. Na 
piętrze są sklepy ze szkła na żelaznych słupach, nad nićm różne 
kantory i bióra, a trzecie piętro przeznaczone właściwie na eel 
towarzystwa „Union* zawierać będzie galeryę obrazów, czytelnię 
na 80 stóp wysoką ze szklanną rotundą w środku, sale do od- 
czytów, laboratoria fizyczne i chemiczne, gabinety , bibliotekę 
i mnóstwo małych pokoi do pracy dla pojedynczych członków. 
Po ukończeniu tego olbrzymiego budynku właściciel daruje go 
„narodowi“ ze wszystkiemi w nim zakładami. Dochód z pierw- 
szego i drugiego” piętra pozostanie na ulepszanie zakładu. 


or emeari. ynas, n 


Przyjechali da Krakowa od duis 26 do 27go paśńdziernika: 
Wakołow Biżbieta s Oderbergo. Zachowek» Jóssfa, Ziarkowska 
Marya s Wrocławia. Drohojowski Tytus u Wadowic. Machalski 
m Bochni. Jabłonowska Eleonora s Droana. Lango Joray s Prus. 
Sasabo Paweł, Westermaan Ferdynand z Wiodaia. , 

Wyjechali: Grabowies Grzegórz do Wiednia. Marziarly Stefan 
Ducafy Ludwik do Paryża. Borski do Warszawy. Cembrzyński 
Jan. Marylski Kustac! olecki Maociój do Polski. 

Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Wieden. Kursa telegrafczno s dnia 27 paśdeiernika: Motaliki 
6-pr. 907. — Metaliki 4',-pr. 8074. — Metaliki 4-pr. 73. — 
4-pr. s 1850 r. T6',. — B'a- pr 48/,,. — Lpr. 10', 8 ciąga. 
z 1830r. 250, 302. —. Augsburg 114. — Londyn 11 kr. 5. — 
Paryż 134, — Akcye Bankowo 148b. — Akoyo kol. żel. półn. 
Ferdyn. 24%. — Pożyczka a r. 1751 lit, A. 97',,., B. 116'/. — 
Ost-Donau Dampfsch. 770. 

Kurs krakowski 37 paźds. Banka. 94, pł. 93',. — 
Pruski karant żąd. 107, pł. 106 _Rable srobrane nowo 
al pari. — Owanoygiery nowo à. 107!/,, pł. 107. — Cwan- 
cygiery stars ż. 1067/, pł. 106',,— Imporyały à. 34 8, pł. 31 8. 
Dakaty austr. i holend. È. 19 13 pł. 19 10. - ZOfrankowe à. 53 34 
pł. 33 18, — Listy zast. pol. à 98%, pł. 98%. — Listy Mast. 
galio. s kupon. š. 92. pł. 92',, 

Kurs lwowski a-d. 24 poźdz. Dakat holend. B złr. 11 kr. — Du- 
kat ces. 5 sër. 15 kr. Półimperyał ros. 9 sēr. 10 kr. — 
Rabe! ros. 1 zr. 46', kr.— Talar praski 1 ałr. 33', kr.— Pol- 
ski kurent i pięoiosłetówka 1 słr. 19 kr. — Kura listów sast. 
w gal. stan, Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 
po — ałr. — kr. w mk. — Sprzedano 100 po 91 slr. — kr. 48 
Dawano sa 100 młr. 9! kr. 18. — Zadano str. — kr. —. 

Kurs wiedeński zd, 20 paźdz, Metaliki 907,,. — Nowa pożyoska 
803,.— Akcye Banku wied. 1283. — Akoye kolei żel. sal. 318%,. 
Agio od złota 19',, od srebra 13%. 


austr. żąd. 
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URZĘDOWE. 
_JRun0madhjung. 


Das k. k. Miaisteriam für Handel, Gowerbo und Offontliche Bau- 
ten hat sioh Pos umi gofundon, nur Erzielung einer Gleichfórmig- 
e 


keit dio bisher Aig: pojszelnon k. k. Btastebobnon bestohendon 
Bestimmunges s diana uud Gütervorkehr oiner Revision 
su unteraichóa UA ` Tess R Bostinmmuogon zu erlassen, wol- 
che mit isten November | a Wirksamkoit troton, und welehe 
bei jedem k. k. Bisenbahnam e zu Jedermann Einsicht, wie auch 
su dem Prejse von sicbon Kreuser CMae Pr. Stüok aum Verkaufe 
boreit liogen. s CZĘ oinBr: 

Voa der k. k. Botriobs-Direktion der Gatl, Btaata-Risenbahu. 

Krakau am lbten Oktober 1853 - 


Obwieszczenie 


Celem zaprowadzenia jodnostajności W przepisach tyszących si 
ekspodyocyj dk i towarów; ©. k. Ministerium handlu, rękodsioż 


i 
robót publicsaych 


1 września 1852 


O A 


z Z CERY i 


CZAS. : 


analaato wi spowodowanóm, 
dotychsnas na każdój kolei żelazaćj rzqdowój u osobna istniejące, 
poddać pod rawinyą, i Y tym celu nowe przopisy wydaó, które 
m daiem igo listopada 1853 r. w użycie wchodzą. Takowe praepi- 
zy aę w każdym ©. È- ursędaie kolei żelasućj do przejrzenia, ja- 
kotóż do nabycie aa złożeniem od pajodyńczego egsemplersa ilości 
7 kr. mk, 

Z a. k. Dyrokov! kolei delazęój rządowój wsehodaiój. 
Kraków dnia 13 peźdiereika 1853 r. (168 


takowe przepisy 
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zk "mę 


fmseraty. 
Possukiwang jast m8 ECB Pa wiredzim wieku do nad- 


nora dwóch młodych panies, posiadejącn język niemiecki i polski 
dle udzielania go praztyosnio i zaopatrzona moralnemi świadectwa- 
mi. Bliższa wiadomość pod N. 8; gm. VII Piasek pomiędey g0- 
daisą 1 a tą. (1104-1-3) 


Daba O BE | — rr t 

domienie. Coie 
mawia ar enie... wysokiéj wła- 
day sskolnój upowsàniouie do utrzymywania zakładu naukowego, 
zawiadamiam iatoreeso™anych, jò z dniem 1go »iniejazego ogło- 
szenia, rospogzynam kurs Rauk w moim zakładzie, i przyjmuję tak 
dochodzących jak i stałych uosniów do ciebie. Gdy zaś w skutek 
opóźnionego upowaśnienia , opóźnił wię i wykład nauk ; przecież 
'mogę xapewnić igteressowatych, iš to nie będsie n „jmaiejszą przy- 


, do uzończenie kurzu we właściwym ozasie. — 
a 5 w zakładzjo tym RZE jest nauosyoicl domowy, 
1 posindająy gruntownie język niemiecki. aaan 
. 2 r . do sprae ania lu 
ortepiana Wiedeńskie '$,vojęci:: — Usa 
Floiysńska N. 595 — 3 piętro, (1097-2-4) K. Heniss. 


Flaty akckę:Naq Bor SOD d- gto (408320 TE 
Doniesienie teatralne. 
Jutro w Sobotę dnia 29 października. 

W przejeździe Swoim przez Kraków pro= 
fessor Herrmann, sztukmistrz Ma- 
gii Indyjsko -Chińskićj, będzie miał 
zaszczyt dać w tutejszym Teatrze kilka przed- 
stawień swćj sztuki: bliższe szczegóły ogłoszone 
afiszami. — Początek o godz. 76j, koniec po 9éj. 


Urrogiąd Polttyczny, 


Wieden 26 października. 
6 O manifeście wojny, który miał już przesłać wszyst- 
kim dworom gabinet petersburgski, wątpić możne, naprzód 
dia tego, że takowy wspólnie przynajmniój z przesłaniem 
an granicę, pokazałby się w dziennikach urzędowych ro- 
syjskich; powtóre dia tego, że byłby może niepotrze- 
+bnym. Cesarz Mikołaj zwobić juź swój manifest przy wiro- 
eniu wo wincye naddunejskie. Wypowiedział 
pokazał, żo jéj niezwmienił. 
Następne noty i depesze hr. Nesselrode wyWumaczyły tsk 
|jasno i otwarcie politykę Cesarza, iż nawet w przypu- 
| szczeniu wojny saozepnój, wojska rosyjskie mogły przejść 
| Dunaj bez nowego manifestu. Wszakże manifest turecki 
niemoże pozostać bez odpowiedzi, i odpowiedź ta w kształ- 
cie cyrkulernój noty przesłaną istotnie już została posłom 
rosyjskim za granicą. Jest Ona o ile się dowiaduję tre- 
'ściwóm potwierdzeniem argumentów i posianowień juź 
znanych. W tonie godna i umiarkowana, w gruncie śmia- 
ła i dobitna. Doniósłem wam przed dwomą dniami jój 
treść, podług depeszy telegraficznój. Rosya przyjmuje 
wojnę, lecz stoi odpornie i czeka na nieprzyjaciela. Po- 

lityka i strategia przemawiają 5% tóm postanowieniem. 
Na srobione mi x Berlina zapytanie w co się obróciły 
moje doniesienia o bezpośrednich a py między Tur- 
cys i Rosyą, odpowiadam, że kroki >0- czł jr zrobio- 
nemi były przed miesiącem w Cane i że o nich nie 
tylko wszystkie europejskie dzienniki, ale nawet liczne 
korespondencye z Carogrodu dotąd mówią. Prędzój lub 
późnićj możę się jeszcze wszystko na tój drodze skończy, 


Rozpoczynamy dzisiejszy Przeg14d> 0d zwrócenia uwagi 
czytelników rA p powyźszy list kores ondenta Sk: 
szego z Wiednia. Listy bowiem naszego wie eńskiego ko- 
respondenta, zaczynają odgrywać nie małą rolę w poli- 
tyce europejskićj. Urzędowe ud ij pen, interescwa- 
nych, poczynają się już odwoływać do wiadomości które 
przynoszą , i tylko czekać rychło | anie icz w depe- 
szo telegraficzne, rozstrzygać P903 © kursach i powo- 
dzeniu nie jednój giełdy. 

Do slów tkiżgo horoskopu, korespondencyom o 
których mowa, upowaśniają mf at, dzienniki dzi- 
siejszg pocztą nadeszłe. Celem in a eia się z pewno- 
ścią, co i gdzie ważnego na im tk politycznym eu- 
ropejskim zajść mogło, pochwyc!'! R wapliwio za ga- 
rety, i zajęli się przejrzeniem zw A zj 'emnów urzędo- 
wych, bo w tych przynajmniój ir su, plotek znaleść 
można. Jakoż w dzienniku minis'eryanym praskim „die 
Zeit“, zwróciła zaraz naszą U*88ę wiadomość, którą 
Redakcya jako wiadomości wiclkićj wagi podaje i dla te- 


SPOSTRZEŻENIA MUTECAGLOOIOKNE. 
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Konstanty SOBOLRW8KI, Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu 


go nawet drukiem rozspacyonowanym Ogłasza. 


Otóż ta wielkiój wagi, i rozspacyonowanym drukiem o- 


głoszona wiadomość, pokszuje się być dosłownóm tłuma- 


czeniem listu naszego korespondenta wiedeńskiego z dnia 
18 października w Nrze 242 „Czasu“ ogłoszonego , 0 spo- 
dziewsanóm ustąpieniu z urzędu Reszyda paszy, i upadku 
wpływu angielskiego w Konstantynopolu, który, to list, 
życzliwy nəm dziennik, Hamburger Nachrichten, zmieniw- 
szy datę z dnia 18go na 22 z polskisgo przetłumaczył, 
i jako korespondeacyą własną z Wiednia ogłosił. List 
tedy ten uważa dziennik ministeryalny pruski za t:k wa- 
Żny, źe zwraca na niego uwagę czytelników swoich przez 
rozspacycnowanie druku, i nazywa go „eine Mótiheilung 
von grosser Wichtigkeit. |” 

Niechże więc czyteloicy nasi biorą z tego miarą 0 czuj- 
ności z jaką my w cserpèniu wiadomości æ dsienników 
zagrsnicznych postępować musimy, kiedy mało już bra- 
kowzło, żeśmy już dziś, znęceni owem rożepacyonowa- 
niem, nie podali im w nowój formie naszój własućj bar- 
dso waźnćj wiadomości, któr: już przed pięcią dniami 
w Czasie czytali. Stratagia ródakcyi Hamburger Nach- 
richten przyprowadziła ją do potrzeby zinienienia cełćj 
jeografii przynajmaićj ouropejskićj. Wedle tćj jeogrefii, 
Kraków jest 'w jéj ecząch Wiedniem i dle tego znalazł- 
szy w Czasie krakowskim z dnia 22 października ważną 
wiedo'ność, ogłasza jy pod tą samą datą w dobréj wie- 
rze, jako swą własną i z Wiednia powziętą, i ią maśą 
zmizną w denominacyi miast, niesłychaną w oczach na- 
wet ministeryalnych praskich dzienników stoje się powagą. 

Q ile wnosić możne floty połączone przeszły Dard-- 
nelle. Padają to za pewne Constitulionnel i la Patrie, mó- 
wigo s jak największym naciskiem, że uczyn:ć to musiały 
z przyczyny niepudobieństwa pozostania dłużćj w znto e 
Besike. Schronią się przed złą porą roku w porcie G:l- 
lipoli lub wyspy Marmara. Nie trzeba przeto powtarzają 
uważać w tym kroku żadućj politycznój demoustracyi eni 
xa Turoyą eni przeciw Rosyi. Wiadomość tą potwierdza 
depesza z (l. 25g0 b. m. z Paryża, podana przez Kor. Au 
stryacką. Jeżeli tak jest nie ma się czemu dziwoweć, że 
listy ze Stembułu z 17 b.m. nie mówiły nic o przybyciu 
flot do złotego rogu, bo lą Patrie sama dodaje, że mie- 
szkańcy Carogredu długo jeszcze flot wyglydać będą. 

W ogóle dawno dzieuniki zachodnie nie przemawiały 
tak spokojnie jak to czynią od dni kilku. Widzieliśmy 
niedawno, łe Times występował nawet przeciw Turoyj. 
Adoertiser dowcipnie sią z kolegi wyśmiewa w tych sło 
wach: „Przejrzawszy wszystkie artykuły Timesa wycis- 
gnęliśmy x nich następujący rozultat: Turcya jest zawsze 
w swojem prawie ale ma niesłuszność. Rosya zswszo 
ma niesłuszność elo jest w swojem prawie. Nic lepiej nie 
charaśteryzuje zmienności tego dziennika jak złośliwy leń 
opigrama*, 

O rozpoczęciu kroków nieprzyjacielskich nie znajduje- 
my nigdzia wzmianki. Z listu belgradzkięgo umieszczonego 
w Lloydzie, dowiadujemy się iż między Serbami a zało- 
gą turecką w twierdzy panuje wielka nieufność. Pasza 
nie publikował manifestu Porty, ale go tylko zgromadzo- 
nój w twierdzy załodze odczytał i przysiądz jój pono- 
wnie kazał na wierność Sułtanowi. Miasto wysłało do 
niego deputacyę żądając, aby nic w razie wojny nie przed 
siębrał przeciw meszkańcom. Książę Aleksander wyje- 
chat do Kragujewacz. Z Bukaresztu donoszą, że hospo- 
dar Stirbey wynieść się zamierza do Wiednia, 

Gaseta. Kronstadzka pomięday iunemi wiadomościami 
z księstw, pisze o jakiómś „ullimatiszimum* tureckióm, o 
którego nadejściu do Bukaresztu mówiono 18ge, ale je- 
źli Gazelą ta niechce prawdziwości tój pogłoski wziąść na 
siebie, tém mniój i my; powtarzamy jednak co pisze w tym 
względzie; aby Cesarz zapłacił 2 miliony dukatów kosz- 
tów wojennych, aby trzy mocarstwa zaręczyły, że Rosya 
Księstw zajmować nie będzię, i że jeżeli do 19go nie bę- 
dzie zadosyć uczynienia, Omer p.sza 24go przekroczy 
Dunaj, aby Księstwa x wojsk nie SeH YA oczyścić. 
Niepotrzebujemy dodawać, iź wiadomość ta jest nową ba- 
jeczką © różnorodnych i różacczesnych ultimatach. 

Staais-Anzeiger wirtembergski donosi z Wiednia, iż 
po nadejściu tamże telegraficznćj depeszy o wysłaniu z An- 
glii 6ciu pułków na morzo Śródziemne, rząd cesarski za- 
pytał lorda Westmoreland o wyjaśnienie, a ten oświad- 
czył, iż pułki te przeznaczone są do uzupełnienia i slu- 
sowania załóg w Malcie, Corfu i Gibraliarze, a ze spra- 
wą wschod.ią niema to żadnój styczności. 

Cesarz i Cesarzowa Francuzów wraczją £ Compiègne 
do Paryża 27 b. m. 

Do Niszy przybiła i8go b. m. parowa fregata „Fran- 
cisco d'Assise,“ na pokładzie którój znajdowali się któ- 
lowa Amelia wdowa po Ludwiku. Filipie, książe Nemours 
książe Joinville, książe Aumale i księżna Sasko-Koburg- 
ska (córka Ludwika Filipa). Cała familia Orleańska udaje 
się do Hiszpanii. 

Depesza z Turynu 24go b. m. donosi: Słychać, że go- 
tują tu adres z prośbą o oddalenie ministra-prezydenta 
hr. Cavour i o energiczne chwycenie się środzów prze- 
ciw ooraź bardzićj zagrażającój drożyznie zboża. W Ge- 
nui zniesiono akcyzę Od zboża i mąki po koniec kwieinia 
1854. Tak wiąc kwestya zbożowa w Sardynii staje się 
środkiem politycznym, a jak z jedaćj strony użyto jój za 
pozór do wywołania zaburzeń, tak z drugiój chcą jéj u- 
żyć na obalenie gabinetu., 


ANTONI CZĄPLIŃSKI , zarządzca drukarni, 


